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R obert S abatino  L o p e z ,  The T en th  C entury. H ow Dark th e  
D ark Ages? Source Problem s in W orld C ivilization, R inehart & Com­
pany, Inc., New Y ork 1959, s. 58.

P opularyzacja źródła historycznego, uprzystępnien ie go szerszem u gronu czy­
ta jącej publiczności to  pow ażne zadanie współczesnej· nauk i historycznej. R eali­
zacji tego zadania służy także am erykańskie w ydaw nictw o pn. „Source Problem s 
in  W orld C ivilization”. Je st to  seria m ałych antologii tekstów  źródłow ych tłu m a- 
czonych na język angielski, obrazujących pew ne prcb lem y i zjaw iska historyczne. 
Z w raca uw agę rozm aitość tem atów  reprezentow anych przez te  „digesty” źród­
łow e — Ita lia  w  dobie R enesansu i kodeks H am m urabiego, francusk i kolonializm  
ii trad y c je  k u ltu ry  chińskiej, kalw inizm  i narodow y socjalizm , postęp ekonom iczny 
Rosji Radzieckiej i m onarchia H absburgów . P od ty tu ł każdego tom iku zaw iera 
w ęzłow e dla tem atu  pytan ie. Odpowiedzi na n ie  poszukiw ać należy w  wyborze 
tekstów .

W ybitny badacz dziejów  gospodarczych w czesnego średniow iecza, profesor 
Yale U niversity , dokonał tu  w yboru źródeł dotyczących jednego ty lko  stulecia. 
Je st to  tzw., obecnie coraz częściej, przez h istoryków  k u ltu ry  „w ielki” w iek dzie­
siąty , dzielący jakby  średniow iecze na dwa rów ne w  czasie odcinki. A utor nie jest 
zasugerow any „w ielkością” tego w ieku; w  swoim czasie p rzestrzegał n aw st przed 
nadużyciem  pojęcia „odrodzenie” w  stosunku do X  stulecia (S till A no ther Re­
naissance?, „The A m erican H istorical Review ” t. LVH, n r  1, 1951—52, s. 1—21). 
L o p e z  daleki je s t jednak  cd pom niejszania w agi szeregu doniosłych p r  em ian 
politycznych i gospodarczych, jak ie  nastąp iły  w  X w ieku, dostrzega rów nież całe 
bogactw o i złożoność m yśli n u rtu jących  E uropę w  tym  czasie. Z w łaściw ą sobie 
skłonnością do m odernizow ania zjaw isk  zdaje się też stw ierdzać pew ne podobieństw o 
doznań psychicznych człow ieka czasów ottcńskich  i człowieka współczesnego. T .k  
np. strach  przed zapow iedzianym  w  A pokalipsie końcem  św iata, k tó ry  nastąpić m iał 
przed  nastan iem  nowego tysiąclecia, zna jdu je  jak iś odpow iednik we współczesnych,, 
rów nież u schyłku tysiąclecia panoszących się lękach przed niszczycielską siłą no­
woczesnej techniki.

P rzedstaw iony  tu  w ybór 36 tekstów  źródłow ych poprzedzony jest k ró tk im  
w stępem  orien tu jącym  ogólnie w  problem atyce X w ieku. Tom ik dzieli się następnie 
n a  sześć rozdziałów : M rok, Rozkwit, Świat, P raca , Nauka, Miłość. K ażdy z nich 
obrazuje jedną dziedzinę życia, jedno zjaw isko, jeden przejaw  ludzkiego działania. 
Całcść zaś sk łada się na autentyczny, przy tym  żywy i pełen barw y  obraz stulecia. 
T eksty  przedstaw ia ją  m. in. w alki z W ęgram i na początku X  w. (A dalbert z T re - 
wiru), za ta rg  O ttona I z papieżem  Janem  X II (L iu tprànd  z Crem ony), kon tak ty  
polityczne Europy z Bizancjum  (G erbert z Aurillae) oraz em ancypację polityczną 
ludów  słow iańskich (Nestor, Ib rah im -ibn -Jakub ). W in teresu jących  w yim kach czy­
tam y też o postępującym  rozw oju stosunków  feudalnych (Fulbert z C hartres) 
i o system ie zależności społecznej w  ram ach  tych stosunków, aż do niew olnictw a 
w łącznie (dokum ent opactw a St. G allen, p raw o  zwyczajowe O ttona III  dla I ta lü , 
przekaz W idukinda z K orw ei i in.) Również p roblem atyka gcsp darcza rep rezen to ­
w ana jest przez k ilka tekstów  — cb razu ją  one m. in. ożywienie hand lu  śródziem no­
m orskiego i nastan ie  prosperity  w  m iastach portow ych Ita lii (Anonim  z Pawżi) 
oraz stosunki handlow e P o łudn ia ze św iatem  arabsk im  (dekret doży weneckiego). 
O now ych fundacjach  k lasztornych  oraz szerzej o ro li i znaczeniu kościoła w  tym  
czasie m ówi m. in. dokum ent fundacy jny  W iłhejm a I ks. A kw itan ii dla k lasztoru  
w  C luny (910) o raz przekaz sagam adry  S no rri S tu rlasona o ch rystian izacji S kan ­
dynaw ii (trkże  tzw. runy  kró la H arolda). Pozicm  nauk i i sz tuk pięknych X s tu ­
lecia zna jdu je  odbicie w  tekstach  o lekarzach  (E kkehard  z St. G allen i in.) i ju -
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ry siach  (Graphia aureae urbis Romae) oraz we fragm encie rozpraw y o w yrobie 
w itraży  (Theophilus Rugerus). Poezję rep rezen tu je  poem at epicki „W althari” oraz 
u tw ór ska lda  Egilla Skalagrim ssona. T eksty m ówią rów nież o ludziach tych cza­
sów — o ich zajęciach na roli i w  rzem iośle (E lfryk z Eynsham , R atherius z Liège 
bp W erony), o p raw ie  zwyczajowym , jak im  się rządzili (Dooms E thelstana) oraz
0 psychicznej stronie ich życia — nastro jach  relig ijnych  i ich artystycznym  w yrazie 
(tekst angielskiego Passion P lay z W inchesteru), a także zwykłym , ludzkim  uczuciu 
miłości (Saga Corm aca, poem at la m  . dulcis amica venito).

Tak naszkicow any obraz  stu lecia zam yka au to r konkluzją. Czytam y w  niej: 
,„Jak ciem ne były W ieki Ciemne? Oczywiście, każda odpow iedź będzie zależała 
głów nie od pozycji, z jak ie j na nie spojrzym y. Jeżeli nagle obrócim y nasze spo j­
rzenie na tysiąc  la t wstecz, możemy łatw o poczuć się zagubieni w  ciemnościach, 
chcciaż dziesiąte stulecie, mimo w szystkich swoich grzechów, nigdy nie było tak  
pew ne siebie (self-assured) an i też dostatecznie w ydajne, aby  dorównać ludo­
bójstw em  (the genocides) naszej w łasnej oświeconej ery. Lecz jeżeli zatrzym am y 
się  dostatecznie długo, aby spojrzenie nasze przyw ykło do tła  wczesnego średnio­
wiecza, stw ierdzim y, że dziesiąty w iek skończył się lepiej aniżeli się zaczął. I to jest 
w ięcej, niż da się powiedzieć na dobro w ielu innych stu lec i” (s. 57).

C zytelnik o trzym ał in teresu jący , oparty  na w łasnym  przem yśleniu  w ydaw cy
1 jego w ytraw nej znajom ości epeki tom ik tekstów  źródłowych. Je st on użyteczny 
w  rów nej m ierze d la  specja listy  i studenta , jak  i dla każdego, k to  zechce pogłębić 
sw ą wiedzę hum anistyczną. Podkreślić tu  należy trafność  i szerokość w yboru, 
zwięzłość kom entarza i jego um iar. K ilka przek ładów  ogłoszonych tekstów  po­
chodzi z tłu m ac :eń  już istniejących, większość jednak  to w łasne tłu m ac :en ia  w y­
dawcy. K ró tka nota bibliograficzna odsyła do lite ra tu ry  przedm iotu, w  tym  także 
do jednej p racy  polskiej tłum aczonej na język  angielski (Archaeological Research  
in  Poland, W arszaw a 1958).

S te fan  K rzyszto f K uczyński

G erard  L a b u d a ,  F ragm enty dzie jów  S łow iańszczyzny Zachod­
n ie j cz. 1, Poznań 1960, s. 312, 5 ryc.

Term in „Słow iańszczyzna Z achodnia” zestal użyty przez au to ra  w  ciaśniejszym  
znaczeniu Słow iańszczyzny Północno-Zachodniej, jakkolw iek  tem atyka książk i nie­
kiedy w ykracza poza ta k  zakreślone ram y. Na książkę sk łada się 6 artyku łów  
opartych w  znacznej części na rozpraw ach, już daw niej ogłoszonych przez au to ra  
d ru k ie m 1, te  jednak  zostały uzupełnione now ym i pozycjam i w  postaci pierw szego 
i ostatniego artyku łu , a także zaktualizow ane pod w zględem  bibliograficznym  i m e­
rytorycznym , ta k  iż w rezu ltac ie  pew stało  dzieło nowe i świeże, odpow iadające 
dzisiejszem u stanow i badań  i dyskusji naukow ej.

Ju ż  pierw szy arty k u ł pt. „Osiągnięcia i  postu laty  h isto riografii polskiej w  za­
k resie  dziejów  Słow iańszczyzny Z achodniej” (s. 9—33) przynosi przegląd lite ra tu ry  
przedm iotu, zresztą n ie  ty lko  polskiej, ale i  obcej, sporządzony z w yczerpującą

i G. L a b u d a ,  Okres „wspólnoty” słowiańskiej w świetle śródeł i tradycji historycznej» 
„S lavia A n tiq u a“ t .  I, P o zn ań  1948, s. 181—226 (por. a r t. I I  w obecnej książce). T e n ż e ,  Po­
wstania Słowian połabskich u  schyłku  X  v ieku , ,,S lavia O cciden ta lis“ t . X V III, P o zn ań  1947,
в. 153—200 (por. a r t . V). T e n ż e ,  VidivarH Jordanesa, tam że  t .  X IX , 1948, s. 63—81 (por.
a r t .  I I I ) . T e n ż e ,  Studia z  dziejów Słowiańszczyzny Zachodniej, tam że, s. 97—155 (por.
a r t . IV).


